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KURYER LITEWSKI
IV  Wilnie w Piątek dnia 2

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S  w i  s i  o c s.
W e  czwartek, dnia іб maja, przeniósł się do 

w ieczności nagie i niespodzianie, z wielkim żalem 
i smutkiem małżonki swey, i wszystkich swoich 
przyjaciół, po czterdziestu ósmiu leciech wieku 
swego. J W .  Ignacy Brodowski, Radca Dworu? dy
rektor Szkół Gnbernii Grodżieństkiey. Mąż to był 
wysokich przymiotów i niepospolitej cnoty, przez 
co szacunek powszechny i poważenie za życia , a 
pamięć pochlebną po agonie dla siebie zjednał. 
Zgromadzenie szkolne starało się ze wszelką godno
ścią oddać ostatnią posługę zwłokom swojego na
czelnika. Ciało zmarłego w sobotę następną prze
niesione zostało do kaplicy gymnazyalney, zkąd 
nazajutrz w wieczór, w paradzie relrgiyney do K o
ścioła parafialnego przeprowadzone bydź miało. 
Przy ехронасуі z murów gimnazyelnych , nauczy
ciel Literatury  Rossyyskiey, W JP . MeszCzerski, go
dnie do czasu i m ieysca, do licznie zgromadzoney 
publiczności, i całego Zgromadzenia szkolnego prze
mówił. Po wprowadzeniu do Kościoła, W J X .  Sien
kiewicz, Dominikan Kaznodzieja Grodzieński miał 
mowę pogrzebową. W  poniedziałek następujący l. 
j. 20 d. odprawiło się z*wielką okazałością, wśród 
licznego zgromadzenia X X . Świeckiego i Zakonne
go Kleru v. ?niało pogrzebowe nabożeństw o. Po 
exekwijach zwyczaynych, celebrował mszą wielką 
żałobną za<fęt>ua tymczasowy wobowiązkach Dzie
kana Wołkowyskiego W J X .  Myszkowski, P ro 
boszcz Mścibowski; którey X. Starikun, Nauczy
ciel Relig ii,  przebiegając krótko szczegóły życia 
zmarłego, oddał zasłużone pochwały cnolóm tego 
męża; po odśpiewaniu Castrom doloris, czule w y 
nurzył swóy żal, po stracie dobrego i rządnego na
czelnika pomocnik Dyrektora Radca honorowy 
Antoni Juszkiewicz.Po ezem w szykownym porząd
ku szanowne zwłoki nieboszczyka, przeprowadzo
ne Mśtały. na mogiły parafijalne , gilzie ostatecnie 
Nauczyciel Historyi powszechney W J P .  Awerja- 
riów w przemowie pożegnaldey wszystkim przy
tomnym łzy wycisnął. Prócz osób ze zgromadze
nia nauczycielskiego, przemawali w imieniu wszy
stkich swoich kollegów, dway uczniowie z klassy 
I I I  gimnazyalnoy, J PP. Kraszewski i Zieliński. 
Zgromadzenie szkolne, za obowiązek sobie poczy
tuje, oświadczyć publicznie swoją wdzięczność i po
dziękowanie W  W . JX X . Dominikanom Grodzień
skim i W  W . JX X . Missyonarzóm Łyskowekim, 
za ich ochocze i łaskawe na prośbę pospieszenie, dla 
uświetnienia tey żałobney i religiyney posługi.

Sławropol f dnia 5 m aja .
(z Pszczoły PÓłnocney).

Dnia i maja , cała publiczność nasza, zapro
szona przez P. Naczelnika Obwodu, Jenerała E m a-  
nuela , zjechała się do jego majątku, leżącego na pięć 
wiorst od miasta. Zgromadzenie było bardzo liczne. 
Muzyka i śpiewacy , którzy się znaydowali w ró 
żnych ogrodu mieyscaeh , naprzemian rozwesela
li gości; uprzeymi Gospodarstwo. starali się ich 
zabawić; pogoda1 sprzyjała wesołością i z nay* 
wjększera zadowoleniem przepędziliśmy czas do sa- 
mego wieczora. .Teraz wielu wybiera się do wód 
mmeialnych Kaukaskich.

Czerwca v.s. 1829 Roku.

JSkaterynodar , dnia 5 m aja•
(z te jż e  gazety').

Zawczora dnia 1 maja odbywała sję tu E&- 
baw a, z wtelkiem dla Czarnomorców  zadziwię*- 
niem, którzy nic byli znajomi z rozryw kami . te
go rodzaju. Na wiorstę od miasta , a pół wiprsty 
od Kubania , nad brzegiem K a ra  su ja , znaydiije 
gaik, który dotąd zostawał w opuszczeniu. Teraz go 
oczyszczono i porobiono w nim regularne dróżki, 
kwiatami osadzone.W tym właśnie gaiku odprawia
no majową zabawę. Zjazd rozpoczął się o godzinie 51 
po poludniu.Brzmiała muzyka i śpiewały chory śpie
waków ; wieczorem gaik był uilluminowany, a 
naostatku spalono fajerwerk. Goście byli często
wani herbatą, cukrami, konfiturami, winem i ko- 
lacyą; niższey klassy nawet zgromadzeniu dawano 
wódki i piwa. Wszystko to odbywało się kosz
tem gospodarza gaiku, P. Jenerała Sezkrow negoć 
Wszyscy a duszy się weselili i dziękowali spraw
cy zabawy za przyczynione zadowolenie. Tuteysza 
publiczność tak sobie podobała w zabawach, że 
Szanowny Jenerał pozwtyił w swoim gaiku grać 
muzyce i by waćźyczącym bawić się kaźdey niedzieli.

WYJĄTEK Z LISTU DO W YDAWCÓW GAZETY, PSZCZO
ŁA PÓŁNOCNA.

O ki . * Em tnanuel p rzy  wyspie Tasso 9 dnia 3q 
marca 18$$ roku

O godet hib ósmey, / ra n a ,  wśród jasney po
gody, powiewał wiatr umiarkowany, południowo- 
wschodni; wysokość barometru była 290 58, a c ie -  9 
płomierza Reaumura io°. • •

O południu, wiatr od wyspy, w* tymże Tkie- 
rlink u, zaczął się wzmagać, a gęste obłoki , uno
sząc się z gór wysokich, sprawiały okropne wi
chry na reydzie. • *

Około godziny drugiey z południa , wśród 
mocnego szturmu, prśeź niewielu zaobserwowane 
było na brzegu lekkie kołysanie się ziemi* Po 
czem , wiatr nagle u c ic h ł , a gęste chmury obło* 
kow , osiadłszy na wierzchołkach gór , zdawały 
się bydź nieporuszonemi* Żywe srebro w ciepło*, 
mierzu podniosło się do i 5e, barometr zaś spadł 
do 29, 53. Około godziny 4, słyszany był grzmot 
w stronie południowo-wschodniey > którego mo
cne gramy stokrotnie się powtórzyły w górach, 
po całey wyspie.

O godzinie 4tey, grzmoty umilkły, chmury 
się zozproszyły , a błękitne niebo , wśród zupeł- 
ney ciszy od wiatru , rokowało dla reszty dnia 
bardzo piękną pogodę. Chcąc korzystać z jey przy
jemności i z powahow mieyscowego położenia w y
spy, położyliśmy się tia brzegu *pod namiotem, roz
winiętym wśród ślicznego gaiku , pod cieniem 
drzew oliwnych; woda przeźroczystych strum y
ków wlewała się do marmurowego wodozbioru, 
zisąd nasi maytkowie czerpają» ją do beczek , dla 
zapasu na okręcie.

W  namiocie tym, ozdobionym banderami i  
kwiatami, jKontr-admirał, Piotr Iwatiowicz Kik* 
ko rd , gościnnie przyymował poczciwego swego 
przyjaciela, naczelnika tureckiego w yspy , stg%- 
Ghadżi- L irn a n a , wspaniałym obiadem, podczas? 
którego spełniali różne* zdrowia przyjacielskie; 
przy czerń, wesoły i dobroduszny A ga , wśród ra 
dosnych uniesień , nie odm aw ia ł , na przełożenie 
naszego zwierzchnika* spełnić ostatni toast: „Za



zdrowie wszystkich dobrych i honorowych ludzi 
na Starym i Nowym ś wiecie, a jeżeli Хз^гус jest 
zamieszkany, tedy i za zdrowie będących na Xię?y- 
cu!u Zaledwie spełnili kielichy z szampanem, gdy 
wszyscy w jedney chwili poczuli wstrząśnienie 
ławeczek, na których siedzieli, tak, iż pospadały 
ze stołu butelki i kieliszki. Nasz admirał, który 
nie raz już, w przeciągu swego zarządzania Kam- 
czatką, doświadczył takiego w naturze fenomenu, 
rzekł pierwszy: „To jest nadzwyczayne trzęsienie 
ziemi! uważaycie na zegarek.” Tuż, od mocnego 
zadrżenia ziemi, zachwiały się drzewa oliwkowe, 
zaszumiały ich gałęzie, i przez wielu był postrze
lony zasługujący na uwagę wypadek , ze s tru 
mienie, szerokie na sążeń, zatrzymały się w swo
ich korytach, zmieniwszy powszechne prawo si
ły  ciążenia.

Te, nader okropne, wstrząśnienia trwały pół- 
tory błizko minuty, działając, według postrzeże
nia niektórych osób, rozmaitym sposobem, z pół
nocnego kierunku na południowy, a nie poziomie.

Oficerowie, przejęci strachem, wybiegli z na
miotu, zewnątrz którego postrzegli Rossy a n', G re
ków i Turków , przerażonych tym nadzwyczay- 
nym i niespodzianym fenomenem, wszystkich klę
czących i pobożnie się modlących do Naywyższe- 
go. Ten,uderzający widok skruchy, wspólney cbrze- 
ścian z muzułmanami, natchnął i w nas takież u- 
czuoia upokorzenia się przed uiedocieczoną Boga 
Opatrznością.

Nasz gość, poczciwy A g a ) za pierwszetn mo- 
cnem wstrząśnieniem , dał jednym palcem znak 
do milczenia, a drugim pokazał na mebo, i, przy
klęknąwszy, głośno modlił się po swojemu do Bo
ga, przebierając paciorki; potem kazał swemu se
kretarzowi uważać na czas trzęsienia ziemi, pa
trząc sam na zegarek. Zresztą, wszędzie pano
wała cichość głęboka: czasami t j k o  chwilowie na
ruszał ją skrzyp i trzaskanie drzew, które się chwia
ły  wespół z ziemią. W  tymże cissie wszystkich 
nas oczy były zwrócone ku morzu, na stojące 
tam okręty nasze (*) , i cieszyliśmy się , widząc 
je Żupełnie cicho spoczywające na powierzchni 
xvód; gdy z nagła słuch i wzrok nasz uderzony 
został nowem zjawiskiem : wedle samego brzegu 
morskiego, ogromna wieże, wysokości więcey, ani
żeli 60 stóp, wzniesiona za panowania Wenetów 
»a tey \vyspie, a która, jak się zdaje, stała blizko 
4oo lar, nagle, w oczach naszych, od dwóch roz
padlin z iem i, obaliła się , a na mieyscu jey po
strzegliśmy Xv powietrzu, podobny do obłoku, w 
górę w spiera jąc / się słup kurzu , tudzież po 
bokach jey, z gruzów ścian, ogromne odłamy ka
mieni marmurowych. W ielkie  szczęście, że nikt 
z ciekawych nie znaydował się wtedy blisko tey 
wieży, tym bardziey, że, vv wigilią tego wypad
ku, officerowie fregaty, Xiężna Łowicka, włazili 
do otworu, w połowie wysokości zrobionego, dla 
zaspokojenia jedynie zwyczayney ciekawości, o- 
beyrzeć jey wnętrzne. Tak więc, w jednem o 
ka  mgnieniu, runął gmach, obok którego, przez 
kilka wieków» niszczące siły przyrodzenia prze
latywały bez uszkodzeni», jakby gmach ten osz
czędzając: ani straszliwe burze, ani okropae grzmo
ty , ani ręka niszcząca człowieka , nie nfogły za
chwiać tego pomnika sławy Wenetów: stał on 
niewzruszonym aż do tego dnia pamiętnego , w 
którym dało się uczuć trzęsienie z iem i, podług 
powiadania krajowców', nigdy w tych stronach nie
słychane i niedtiświadczane.

K u wieczorowi, powróciwszy na swóy okręt, 
postrzegliśmy, iż» lubo działania tego trzęsienia 
ziemi nie zrobiły statkowi żadney szkody, bardzo 
atoli były mocne: cały skład okrętu tak mocno 
by ł  wstrząsany, iż maszty i wąwozy znaydowały 
się od tego nieregularnego ruchu w wlelkiem nie
bezpieczeństwie ; korpus jego skrzypiał i trzesz
czał ze wszystkiemi częściami; tylne koła koro-

(*) W espół z Emanuelem, znaydowała się bar
dzo piękna fregata Xi.ezna Łowicka  pod 
dowództwem kapitana-porucznika Boiogow - 
skiego.

ludowych podstaw podskakując, mocno uderza, 
ły się o pokład.

Officerowie, którzy się znaydowali na dole 
w kajucie , nie dościgając przyczyny tak nadzwy! 
czaynego kołysania się okrętu, podobnego takiemu, 
jakie pospolicie bywa, kiedy okręt staje na mie. 
liźnie, trafiwszy na podwodną rafę lub grzędę ka. 
mieni, wszyscy e przestrachem wybiegli na po. 
kład, i, postrzegłszy walącą się na brzegu wieżę, 
zostali przekonanymi, że wszystko to pochodziło 
od nadzwyczaynie mocnego trzęsienia ziemi.

Nazajutrz, o irę t ,  który przybył od przeciw-l 
ległego wyspie brzegu rumełskiego, z portu Aa- 
walo, udzielił nam wiadomości o nieszczęśliwych 
skutkach tego strasznego fenomenu: wioska P ra 
wo i miasto K sanfy, z wielą nieszczęśliwymi mie
szkańcami i ich domami poehłonione zostały w 
rozwarley przepuści i zasypane , a z tey przyczy
ny, w kilku mieyscach wyszły zpod ziemi nowe 
wód strumienie, a w innych pokazały się ciepłe' 
źrzódła. Ponad brzegie#m morskim otworzyły się 
wielkie lochy, które formowały, jużto zaU-ki, 
już stawy- w samem mieście Kawolo wiele budo
wli zostało uszkodzonych. Lecz, jak daleko roz
przestrzeniała się niszcząca siła tego nadzwyczay- 
nego trzęsienia ziemi wewnątrz Rumelii, i gdzie 
wzięło swóy początek, jest nam rzeczą niewiadomą.

F  K .

P  R  U  S S T .

B erlin  dnia 12 czerwca.
(s  t ia a e ty  W arszew skiey).

Wczoray odprawił się w  zamku Królewskim 
obrządek ślubu Jego Królewiczowskiey Mości Xią- 
źęcia W ilhelm a  z Jey Królewiczewską Mością 
Xiężniczką Augustą  Sasko- W eymarską , w zwy
kłym uroczystym sposobie. Udał się orszak przez 
salę Rycerską i stykające się z nią pokoje do ka
plicy w następującym , z rozkazu N. Pana przepi
sanym porządku: 1) W . Marszałek Hrabia von der 
Goltz z wielką laską Marszałkowską w ręku; 2) 
za nim postępowali wszyscy obecni tu Szambe- 
l a n i , param i, podług daty ich patentów, młodsi 
naprzód; 3) Dwór Jego Królewiczowskiey Mości 
Xiąięcia W ilh e lm a ; 4) przydani przez N. Króla 
Xiężniczce Oblubienicy do służby Szambelani Ja- 
sm und  i Hrabia Koenig smar k \ 5) Dosloyni Pań
stwo młodzi’,6) Wielcy Urzędnicy Dworu,po dwóch; 
y)N.CESAHZ Rossyyski iN .Król prowadzili N.CE
SA RZO W Ą  Rohsyyską; 8) Jego Cesarzewiczow- 
eka Mość W lelki Xiążę Następca Tronu prowa
dził Jey Cesarzewiczowską Mość W ielką Xiężnę, 
W ielką  Xiężnę Sasko-Weyrnarską ; b. Jego Kró- 
lewiczowska Mość W ielki Xiązę Sasko-W ey mar
ski i Jego Królewiczowska Mość Wielki Xiążę 
Meklemburgsko Strelicki prowadzili Jey Królewi
czowską Mość, Xiężniczkę Następczynę trenu; c. 
Jego Królewiezowska Mość X»ążę /Wilhelm, brat 
N. K ró la ,  i Jego Królewiezowska Mość Xiążę 
F ryderyk  Niderlandzki prowadzili Jey Królewi
czowską Mość Xięźniczkę K arolow ą ; d. Jego Kró- 
łewiczowska Mość Xiążę K arol prowadził Jey 
Królewiczowską Mość W ielką Xiężnę Następczy- 
nę Meklemburgsko Szweryriską; e. Jego Ki elewi* 
ezowska M< śćXiążę Albrecht, prowadził Jey Kró
lewiczowską Mość Xiężniczkę F ryderykę  Nider
landzką; f. Jego Królewiezowska MośćXiązę F ry - 
deryk  prowadził Jey Królewiczowską Mość Xię- 
żoiczkę W ilhelm ow ą\ g. Jego Królewiczowską 
Mość Xiązę A lb ert  prowadził Jey Królewiczow
ską Mość Xiężniczkę E lżb ie tę ; h. Jego Królewi
czowską Mość Xiążę W aldem ar  i Jego Królewi
czowską Mość Xiążę A ugusty  Jego Królewiczów- 
ska Mość Wielki Xiążę Następca Meklembnrgsko- 
Szweryński i JO.Rządzący Xiąźę Sasko Kobutgski* 
Golhaski ; k. Jego Wysokość Xią ę Karol IMe- 
klemburgsko Strelicki i JO. Xiążę Brunświcko- 
Obśnicki; 1. JO. Xiążę# Jerzy  Heski i JO. XiąN 
Anhalt-Kóthen-Płess. Ślub dawał Biskup Eylert. 
W  chwili zamiany obrączek, zatoczone działa dały 
siedmdziesiąt dwa razy ognia. Po ukończonym akcie 
religiynym udano się. na pokoje F ryderyka  piet' 
wszego. Dostoyni Nowożeńcy przyymowali powin-



iderza.

a dole, 
dz wy.
Iciemu,
a mie.

ka. 
ia po. 
wieżę, 
odziio

eciw- 
i Aa. 
wy ch 
JPra- 
mie* 

iły w
У czy
li o we 
)iepłe 
ły się 
alf ki, 
budo- 

roz- 
czay- 
gdzie 
lomą.

skim
ХЦ-
;OŚci|
zwy-
przez
0 ka-
sepi- 
7 d e r  
u; 2) 
m be- 
łódsi 
losci 
k-fóla
1 Ja~ 
Paii-
. och ; 
CE-

IOW*
эѵѵа-

KrÓ- 
ma Г-

еw i
li; с. 
brat 
Li^zęl 
ewi- 
vró- 
Jey 

czy- 
e wi- 
i  ro
li rr-

5 -
\ska 
sow- 
ewi- i 
R WI
SÓW*
sko
pki*
ІУІѲ-
cko-
-i Й
lert. 
dały 
kcie 
)ier* 
u i li

cowania. Nastąpił obiad. Prócz Królewskiego sto
łu obrzędowego, było pięć innych stołów. N. Król 
wniósł toast za zdrowie Dostojnych Nowożeńców, 
a potem za zdrowie NN. C E SA R STW A . Oba toa
sty powtórzono przy wszystkich stołach wśród od
głosów trąb i kotłów. Po stole udali się NN. Pań
stwo do białey sali, zkąd po skończonym tańcu 
Świeczkowym, powrócili na pokoje F ryderyka  
pierwszego , gdzie nastąpiło rozdanie podwiązki i 
Dwór się rozszedł.

Wieczorem było powszechne oświecenie. W ie 
le domów , а szczególniej gmach uniwersytetu, 
giełda i ratusz na szerokiey ulicy, odznaczały się 
gustów nem i wspaoiałetn oświeceniem. Okrzyki 
radosne tłumów ludu trw ały  w późną noc.

— D nia  i 8 —
Bezpłatna reduta dana tu d. 16 b. m. w K ró

lewskim teatrze opery , należała do nayświetniey- 
szych festynów maskowych , o jakich sobie przy
pomnieć tylko można. Juz przed iotą godziną 
wszystkie mieysca były napełnione maskam i, w 
wielkim lokalu,mogącym objąć 5ooo ludzijzsledwie 
można było zrobić mieysce do tańca dla 5 do ю  
par. Około u s te y  Król Jmć i N. CESARZOW A 
Rossyyska ukazali się w środkowey loży i przy
jęci byli kilkokrotnemi okrzykami radości. N. CE
SA RZO W A Rossyyska, Xiężna dziedziczna Me- 
klemburgska , tudzież Xiężna F ryd eryka  Nider
landzka ubrane były w szkarłaty, atoli t a k ,  iż 
W. CESARZOW A przepychem nadzwyczaj boga
tych brylantowych ozdób przewyższała wszystko. 
Małżonki Xiążąt W ilhe lm a  i Karola  Pruskich, 
wystąpiły w błękitnych strojach na głowie. Do- 
stoyne osoby okazawszy się niejaki czas gościom, 
którzy się przy loży tłumem cisnęli, przeszły dwu
krotnie przez salę. Dopiero o północy opuścił Dwór 
loże i salę , w którey jednak wesoła zabawa dłu
go jeszcze potem nie ustała. Już był jasny dzień, 
a sala Lek była jeszcze napełniona , jak niegdyś w 
czasie naylicznieyszych redut. Uważano wielką li
czbę masek charakterystycznych , i każdy się sta
rał wystąpić jak nayświetniey. Sala przeto wysta
wiała wspaniały widok. Chłodniki rozdawane by
ły każdemu żądającemu, i spiesznie, ile było mo
żna, przy tak wielkim natłoku g< ści.

Tuteysza Dyrekcya ubogich ogłosiła , iż N. 
CESARZOW A Rossyyska raczyła nayłaskawiey 
kazać wypłacić 3ooo talarów dla tuteyszych ubo
gich.

W i e l k i e  X ijeztwo  P o z n a ń s k ie .
Poznań dnia i5 czerwca.

\ г  Gazety Warszawebiey).
N. CESARZOW A Rossyyska pod bytność 

Swą w Antoninie, raczyła Jey Królewiczowskiey 
Mci Xiężniczce Ludw ice  Pruskiey , Dosloyney 
małżonce JO. Xiążęcia Radziw iłła , Namiestnika 
W . Xięztwa Poznańskiego, wręczyć ozdoby bry
lantowe Wielkiego Orderu K atarzyny .

N I E M G Y.
Od brzegów M enu  dnia 16 czerwca.

Król Jmć W irtem bergski dał w Szf.ut gardzie  
dnia 12 b. m. posłuchanie Królewsko-Polskiemu 
Jenerałowi dywdzyi , W  eysenhoffow i, który po
przedzającego dnia przybył tam w nadzwyczay nem 
wysłaniu N. CESARZA Jrnci Rossyyskiego i K R Ó 
LA Polskiego , z powodu Koronacji, nastapioney 
d. 24 maja w W arszaw ie .

— D nia  /7  —
Xiążę Gustaw W a za  przybył dnia 9 b. m. 

z W iednia  do M onachium , zkąd nazajutrz wyje
chał do K arlsruhe.

Była Cesarzowa rlaytyyska, Pani Christophes 
przybyła dnia 9 b. m. г obiema córkami s\> emi 
ze V\ łoch do Karlsbadu. Murzynki te są bardzo 
ukształcone i mówią dobrze pofrancuzku. (Cr. W ).

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n ia io  czerwca.

(z G aze ty  W arszaw skiej’.).
List z Tulona pod dniem 4 b. m. wyraża:

Korweta V Em ulation, pod dowództwem Poru
cznika okrętowego Delassęur, popłynie wkrótce 
do A le x a n d r y i , dokąd powiezie Pana Alim aut, 
byłego jeneralnego Konsula Francuzkiego w fV e -  
necyi, z rodziną jego; będzie on na mieyscu Pa
na JJropetti, którego Vice -Król Egipski hoynie 
udarował. Spodziewamy się tu przybycia Vice- 
Admirała de Jiigny; ma on, jak słychać, popły
nąć do N aw arynu  na okręcie liniowym Сопцие- 
ra n t, k tóry się z pośpiechem przysposabia do że
glugi. W  nie bytności jego, Kontr-Admirał D u- 
rantau , sprawować będzie obowiązki Majora je
neralnego portu , w mieyscu Pana M artinem y , 
który również tymczasowie zaymie się czynno
ściami Prefekta morskiego.*’

Miasto B ordeaux  odrzuciło projekt zniesie
nia akcyzy od wina , a natomiast podwyższenia 
opłaty osohistey i od sprzętów ; postanowiło o- 
raz upraszać Króla Jmci o skassowanie na za
wsze podatków niestałych.

Baron G erard  otrzymał 80,000 franków za 
ostatni swóy obraz, wystaw u jący namaszczenie 
Monarchy naszego.

— D nia a
Dnia 6 b- m. Minister spraw zagranicznych 

wysłał dwóch nadzwyczaynych gońców, jednego 
do Neapolu , a drugiego do fY icdn ia .

Francya ma teraz 5o Ministrów Stanu , b j  
Rzeczywistych Radców Stanu , 58 Referendarzy 
i 3o Audytorów. W  Radzie tayney i Radzie Sta
nu jest 1-77 urzędników, biorących płacę.

— jUnia i 2 —,
Listy z Tulonu pod dniem 6 b.m. donoszą: 

„Oprócz statków bombardyerskich Cyclope, V ul-  
cain  i A cheron , uzbrajają się jeszcze dwa inne 
E tna  i JYezuwiusz ; każdy z nich mieć będzie 
dwa możdżerze. Przysposabia się oraz kilka in
nych  statków xvojennych do żeglugi. Przeznacze
nie ich nie jest wiadome. Towarzyszyć im będą 
okręty liniowe Ргоѵепсе i Conąuerant , fregata 
P  rozerpina , korweta Pomone. Przeszło З000 bomb 
ma się na nich znaydoxvać. Celem tych spiesz
nie czynionych uzbrajań będzie zapewne bom
bardowanie A lg ie ru .”

Kilku officerów portugalskich z pewną licz
bą żołnierzy wsiadło dnia 6 b. ni. na okręt w  
Н аѵге; między niemi jest Hrabia Villaflor, uda
jący się do Terceiry , dla ułożenia się z tamecz
ną Rejencyą względem środków, jakich w obec
nych okolicznościach wypada użyć.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  9 czerw ca„ »

(z G aze ty  W arsz a w sk ie j) .
Dopiero dnia 2З b. m. ma nastąpić odro

czenie obrad Parlamentu.
Magistrat tuteyszey stolicy złożył Izbie wyż- 

szey rachunki z dochodów mostu Londyńskiego.
Gazeta Goniec pisze: ,, Taktyka oppozycyi 

ogranicza się teraz na puszczaniu wieści o nie
zgodach w gabinecie angielskim , o rezygnacyi 
kilku jego członków, o odmianach mających na
stąpić zaraz po odroczeniu Parlamentu i t. d. Są- 
to jednak pogłoski, które, lubo z pexvnością roz
szerzane, nie mają przecież naymnieyszey zasady.”

— D nia  11 —
Razem z wiadomością o śmierci Króiowey 

lliszpańskiey , rozeszła się na giełdzie tuteyszey 
fałszyvva pogłoska, jakoby znaczna wyprawa h i
szpańska wypłynęła znowu przeciw' krajom po
łudniowo-amerykańskim 5 lecz wkrótce poczta z 
Nowego-P orku przywiozła wiadomość z H aw an - 
ny  pod dni cm 12 kwietnia, iż eskadra Admira
ła hiszpańskiego Laborde stała na ówczas spo
kojnie w porcie, i tylko 2 brygi, oraz 2 szonery 
były użyte do zasłony okrętów kupieckich. W  
kraju mexykańskim było w środku kwietnia spo- 
koynie , lecz wielki smutek panował, z powodu 
dekretu wypędzającego Hiszpanów. Guerrero był 
instruowany na Prezydenta. W  kassie kra jo w ey 
nie było ani jednego plastra, i słychać, że Kom
in odo r Porter  ojauścił służbę. W edług  wiadomo
ści z San Jago de Chili pod dniem 3 lutego, kon-

( 5 )



gres . postanowiwszy reformę no w у eh praw cy
wilnych, zamknął swoje posiedzenia dnia 3 i s ty 
cznia. _________

A U S T R Y A.
W iedeń  dnia 11 czerwca .

(s Gaeety Waiszawskiey).
Donoszą z Czernowie pod dniem 28 maja, iż 

ze strony Austryi powiększono środki zabezpiecze
nia zdrowia przy granicy Wotoskiey , i czas kon- 
tumacyi przedłużono do 20 dni.

Dnia 8. b. m. obchodzono w Pradze, stolicy 
Gzeskiey . pierwszy stuletni Jubileusz kanonizacyi
s. Jana Nepom ucena . Licznie zgromadzony lud 
tameczny i przybyły z prowincyi, znajdował się 
na tym świętym obchodzie. Chociaż nie sprzyjała 
pogoda , wszystkie jednak mieszkania, tak w do
mach zajezdnych, jak prywatnych, były zajęte. Ję
zyk ś. Jana  Nepomucena  obnoszono w uroczystej 
processyi.

W iedeń  d. 10 czerwca .
(ż Gazety L w ow skiej.)

Za najwyższym rozkazem, z powodu śmier
ci M aryi Józefiny, Królówey Hiszpańskiej i Je 
go Wysokości Piotra Fryderyka Ludwika Xięcia 
Oldenburskiego, przywdzieje Dwór w sobotę d. i 3
t. m. żałobę na dni 16 , i takową nosić będzie z 
odmianą, mianowicie przez ośm dni, t. j. od dnie 
i3  do d. 20 czerwca włącznie grubą, a przez in
ne ośm dni, t. j. od d. 21 do 28 czerwća włącz
nie cieńszą.

—. D nia 17 -Ł-
NN. Cesarstwo Ichm ość, którzy dla niepo

gody opuścili w przeszłym tygodniu Łaxenburg, 
i  kilka dni tutay spędzili, wyjechali dnia ouegday- 
szego, i5 czerwca, do Badenu, dokąd udał się taK- 
ze z Laxenburga Jego Cesarska Wysokość Arcy- 
Xiążę Następca Tronu.

— Ż  W  ę g  i e r. —-
, Gazety Presburskie z d. 9 czerwca donoszą: 

5'9Jak dżdżysty począł się u nas may i tylko kil
ka dni było przyjemnych, tak też się i skończył. 
Z ostatnim dniem nastąpiła słota, która jeszcze do 
dziś dnia trwa. Od dawnego czasu nie mieliśmy 
tu tak zimnych i nieprzyjemnych Zielonych Świąt, 
jak przeszłe. W ody  Dunaju, które w d. i  t. m. 
tylko 4 stopy 8 cali miały wysokości, podniosły 
się wczora do 12 stóp i zalały po tamtey stronie 
okolice aż do Kitteee.” (I pod Wiedniem wez
brał mocno przez deszcze Duaay i w wielu m ie j
scach wystąpił 2 brzegów).

jr N  1 ś  E R L A N f) Y.
В гихе ііа  dnia д czerwca .

(2 Gaz,et.y W arszaw skiej).
K ró l  Jmć, podczas bytności swojcy w B riig -  

ge, dał posłuchanie pewnemu Jenerałowi Portu 
galskiemu, należącemu do wycHodców, którzy się 
tam  Znajdują; zapewnił go, iż on i ziomkowie je
go mogą się spodziewać gościnnej opieki.

Podofiicerowie tu te jsze j  gwardyi obywa
te lsk ie j  mieli onegday zaszczyt bydź wezwany
mi na ucztę w pałacu Xięcia Oranii. Xiążę ten 
wynurzył im swoję radość, iż żostał mianowany 
Naczelnym dowódcą gwardyy obywatelskich N i
derlandzkich, a potem spełnił toast zdrowia K ró
la  J inci, co wszyscy obecni z radośnemi okrzy
kami powtórzyli. Przemówił nieco do każdego 
podofficera i odpowiedział łaskawie na przemo
w ę  , którą miał do niego sierżant starszy imie
niem korpusu.

Admirał Angielski, Sidney Smith, o którym 
kilka  Dzienników pisało, iż się zaymuje w S ta m 
bule obroiia Państwa Tureckiego, przybył przed

kilku dniami на statku parowym B elfast do A h 
tw erpii.

W  Ł O C H  Y.
R zy m  dnia Jo m aja .
(s G azety W arszawskiej). •

Pan S tra tjo rd -C a n n in g , były poseł nngiek 
sfei przy Porcie Ottomańskiey, wyjechał stąd one-! 
gday na powrót do Anghi.

List ze Sm yrny  pod d. 18 kwietnia donosi, i|j 
podczas burzy na morzu dway gońcy wysłani do1 
Stainhułu, jeden dnia 15, a drugi dnia 26 marca, 
utonęli w Heilesponcie , i wszystkie listy oraz 
1,800,000 plastrów pieniędzmi woda pochłonęła. 
Jest to wielka strata dla Stambułu»

Codzienne prawie trzęsienia ziemi zatrwo.: 
żyły mieszkańców na górze Albańskiej. Rozeszła! 
się pogłoska, iż M onte Cavo ma się zapalić miś. 
dzy jeziorami N em i i Castel-Oandolfo. Jeżeliby! 
międy obudwoma zapadłemi kraterami zrobił się| 
nowy, powabne okolice ALbatio, A ric ia  , Gęnża-1 
no i N em i byłyby wystawione na niebezpieczeństwo 
zniszczenia. Rząd tuteysży wysłał wczora Kominis- 
syą do rozpoznania te  у ©koliczności.

Dnia 2;i  h. m. Oyeiec ś. objął Uroczyście w 
posiadanie pałac Laterański. Ulice , przez które 
orszak przeciągał, napełnione były tłumami ludu,! 
i chociaż woysko wcale rozstawione nie było, 1 
panował wszelako jak największy porządek. Przyj 
wniyściu do Lateranii , odebrał Jego Swiętobli-1 
wość klucze od Bazyliki , gdzie po odśpiewaniu j 
T e  D eum f Jego Swiętobli wość udał się. do loży ii 
udzielał błogosławieństwo ludowi. Już od rana 
dawały się słyszeć na ulicach rozmaite piosnecz* 
ki, w których wesołe nadzieje o przyszłości, po
łączone były otwarcie ze wspomnieniami da-: 
wnieyszych czasów7, i лу których uwielbiano imio
na Papiezów P iusa  V I I I  i P i l .  Wiadomość o 
tey Uroczystości ogłosz ona dniem wprzódy, zawiń- 
ru rozmaite dobroczynne rozporządzenia ; między 
innemi przeznaczony został kapitał na wsparcie 
ubogich duchownych w okolicach górzystych. 
Wyznaczono także i,8oo skodów co rok na pre
mia dla artystów. D.ley następuje urządzenie rm- 
wey taryffy celney, a naostatku niektóre urządze
nia 1 premia, tyczące się rękodzieł i rolnictwa.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 22 maja.
{% G aiety  W arssawskiey1.)

Dnia 21 b. m. odbyła się w Queluz wielka 
rada gabinetowa, podczas którey nadeszły nove 
listy z Londynu  na okręcie, który w sześciu dniach 
odbył tę żeglugę. Listy te mają się tyczeć powsze
chne j amnestyi dla wszystkich vt ychodców Por
tugalskich, tudzież ożenienia się Don M iguela  z sy
nowicą.

Gazeta Dworska Lizbońska w dawniejszych 
Numerąch swoich (od 11 do 19 maja) zawiera wia
domość » iż Don M iguel okrzykniony został Kró
lem z wielką radością i wszelkiemi, ile możności, 
uroczystościami na wyspach Przylądka- Zielonego, 
w B issago , Cacheo i innych posiadłościach Por
tugalskich na tym brzegu A f ry k i , tudzież w Da- 
mao w Indyach Wschodnich. Toż samo donoszą 
z Kapitana B enguela , która, idąc za przykładem 
Królestwa Angola, ogłosiła z największym zapa
łem Don M iguela . ,

S z w Ё c y a
Chrystyania dnia i czerwca.

W edług  odebranych doniesień, dzień 17 ma“ 
ja upłynął spokoynie bez żadnych uroczystości 
wszędzie w całey Norwegii. Wreszcie panuje tu 
jeszcze niejakie poruszenie; lecz spokoyność pu
bliczna nie została przerwaną. (G. / / ') .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,
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